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W pobliżu tra k tu  wiodącego przez 
Duklę na W ęgry, starszego od trak tu  
wiodącego przez Nowy Sącz i dolinę 
Popradu, leży wioska Przeczyca. Już 
dokum enty pochodzące z XII w. w y­
m ieniają miejscowości leżące nad rze­
ką Wisłoką. Dokum ent tyniecki, pocho­
dzący z tego czasu, wym ienia wieś Dę- 
borzyn od samego początku należącą 
do parafii przeczyckiej 1. Samej Prze- 
czycy jednak  nie wym ienia, podob­
nie jak  i dokum ent pochodzący z 1229 
roku, w  którym  papież Grzegorz IX za­
tw ierdza praw a i przyw ileje opactwa 
tynieckiego. P ierw szą wzm iankę o pa­
rafii Przeczyca podaje dopiero ks. Jan 
Długosz w swoim katalogu biskupów 
krakow skich 2.

Sam a nazwa miejscowości Przeczyca 
zanim otrzym ała obecne brzmienie, 
przechodziła w ciągu wieków wiele 
zmian. Ks. J. Długosz zwie ją  „Przeth- 
czica” 3, zaś w innych dokum entach 
z XV w. spotykam y nazwę „Przedczi- 
ca” 4 T rudno dziś ustalić, kiedy nazwa 
miejscowości otrzym ała obecne brzm ie­

nie, ale można stwierdzić, że nazwy, w ym ieniane naw et w najstarszych do­
kum entach, są bardzo zbliżone w swoim brzm ieniu do nazw y współczesnej.

Nie można też ustalić dokładnej daty  pow stania parafii Przeczyca. O. Wa­
cław z Sulgostowa pisze, że parafia pow stała w  1318 r., ale nie podaje źródła, 
skąd zaczerpnął tę  wiadomość. Pew nym  jest, że w roku 1326 parafii prze­
czyckiej jeszcze nie było, a praw dopodobnym , że w  1401 roku już istniała, 
bo ks. Jan  Długosz wylicza dokładnie pięć wsi należących do niej 5. Parafia 
m usiała więc powstać o wiele wcześniej, jeśli w  tym  roku była już dobrze 
zorganizowana.

1 T h e i n e r, D ocum enta Poloniae historica, t. 1 (1217—1409) Episcopatus Cra- 
coviensis, s. 228—262.

2 J. D ł u g o s z ,  Opera omnia, t. 1, K raków  1887, s. 407.
3 J. D ł u g o s z ,  LB, t. 3, s. 202.
4 Acta officialia Cons. Cracov. vol. 148, 164.
5 J. D ł u g o s z ,  LB, t. 2, s. 245—246.
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P arafia  przeczycka w  ciągu wieków kilka razy zm ieniała sw oją przynależ­
ność. N ajp ierw  w ym ieniana jest jako należąca do opactwa tynieckiego, potem  
przeszła do włości b iskupa k rakow skiego* 6, aby w końcu w skutek  rozbiorów 
Polski i now ych podziałów  znaleźć się w  obrębie diecezji przem yskiej. Od 
1925 r. należy do diecezji tarnow skiej.

Pierw szy kościół pod wezw aniem  św. M ichała A rchanioła był drew niany. 
D aty jego pow stania nie da się ustalić. Sklepienie w  tym  kościele było becz­
kowate, ale ty lko w  prezbiterium . W naw ie głównej był strop. Ściany pokry­
te  były m alow idłam i. W kościele znajdow ał się obraz Pana Jezusa Ukrzyżowa­
nego i k ilka innych obrazów, zaś w  głównym  ołtarzu  była sta tua  Najświętszej 
M aryi Panny, otaczana w ielką czcią. Kościół ten  i wieś zostały spalone przez 
Rakoczego, k tóry  tędy  przechodził z W ęgier.

D rugi kościół drew niany  został zbudow any w 1730 r .7 i do trw ał do roku 
1907. W latach  1904—1906 wybudow ano obecny kościół m urow any w edług pro­
jek tu  arch itek ta  S tanisław a M ajerskiego. K onsekrow ał go bp K. F ischer 1 lip- 
ca 1908 r.

Je s t to  kościół zbudow any z cegły, trzynaw ow y, z prezb iterium  zam knię­
tym  trójbocznie, przy którym  są dwie zakrystie. Wieża kościoła w  górnej kon­
dygnacji ośmioboczna, zwieńczona iglicą, została strącona w czasie dzia­
łań  w ojennych w  1944 r. i odbudow ana dopiero w 1968 r. W ew nątrz kościół 
posiada polichrom ię w ykonaną przez Ju liusza M akarewicza w 1930 r. W cza­
sie działań w ojennych część polichrom ii pod strąconą wieżą została uszkodzo­
na. Uzupełniono ją  w  1974 r. W prezb iterium  kościoła znajduje się wielki 
ołtarz w ykonany z drew na dębowego. W środkow ej niszy za zasuwą, na  któ­
rej nam alow any jest obraz św. M ichała A rchanioła, umieszczona jest cudow­
na sta tua  M atki Bożej. W naw ie bocznej umieszczono daw ny ołtarz główny 
z kościoła drew nianego.

T rudno jest dziś ustalić, skąd figura  M atki Bożej przybyła do Przeczycy. 
Podobnie ja k  w w ielu innych sanktuariach, ta k  i tu ta j na  tem at pochodzenia 
figury  krąży wiele podań. Jedno z nich mówi o jak iejś łączności w  pocho­
dzeniu m iędzy obrazem  M atki Bożej w  Tuchowie i figuram i M atki Bożej 
w  Przeczycy i Tarnow cu (diec. przem yska). K ilka innych podań nazyw a sta­
tuę  M atki Bożej Przeczyckiej „W ęgierską”, gdyż mieli po nią przyjść W ęgrzy, 
aby zabrać ją  w  swoje strony, skąd kiedyś przybyła do Przyczycy. Podania te  
wciąż krążą wśród ludu. Zbadał je ks. J. Jałow y, gdy trw ały  przygotow ania 
do koronacji figury  w  1925 r.8

Ciekawe jest również i to, że kościół w  Przeczycy był pod w ezw aniem  św. 
M ichała A rchanioła, a już w  drugim  kościele drew nianym , w środkow ej niszy 
głównego ołtarza, znajdow ała się figura  M atki Bożej. Obraz św. M ichała 
A rchanioła, pa trona  parafii, do czasu zm iany ty tu łu , jaka  m iała m iejsce 
w  czasie konsekracji obecnego kościoła m urowanego, znajdow ał się — i jeszcze 
dziś znajduje się — na zasuwie zasłaniającej figurę M atki Bożej. Także odpusty 
w  parafii więcej były związane z czcią M atki Bożej, niż ze czcią głównego 
patrona parafii. To samo dotyczy ruchu  pielgrzym kowego.

B rak  jest dokładnych danych o rozw ijającym  się kulcie figury  M atki Bo­
żej w  Przeczycy, ale wciąż sta tua  w ym ieniana jest jako  przedm iot najcen­
niejszy w  przeczyckim  kościele. W spom inają o tym  spraw ozdania z w izytacji

8 Słownik Geograficzny Królestwa Polskiego i innych krajów słowiańskich pod
red. B. Chlebowskiego i W. Walewskiego, t. 9, Warszawa 1888, s. 132.

7 Tamże.
8 J. J a ł o w y  ks., Cudowna Matka Boska Przeczycka (Dzieje parafii przeczyc­

kiej, cz. 2), Rzeszów 1925, s. 3—4.
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dekanalnych, a w spisach dochodów proboszcza podaw ane są wpływy, jak ie  
m iał z okazji odpustów i p ie lg rzym ek9.

Po odzyskaniu niepodległości w 1918 r. ruch  pielgrzym kow y wciąż w zra­
stał, a parafia  staw ała się sank tuarium  m aryjnym . Sygnałem  tych  zm ian był 
już nowy ty tu ł kościoła od czasu jego konsekracji w  1908 r.

F igura  M atki Bożej z Dzieciątkiem  Jezus, znajdująca się w Przeczycy, wy­
konana jest z drew na. Pochodzi ona praw dopodobnie z ostatnich la t XV wie­
ku, na co w skazują gotycko-renesansow e cechy figury  — układająca się 
w późnogotyckie fałdy suknia M adonny i Je j tw arz  o typow ych dla sztuki 
renesansu rysach. Zalicza się ją  do „M adonn W ęgierskich”. Za pochodzeniem 
tej figury z tam tych stron przem aw iają m iędzy innym i pielgrzym ki, które 
jeszcze pod koniec XIX w ieku przychodziły ze Słowacji.

P ierw szą renow ację figury  przeprow adzono przed koronacją w 1925 r. Za­
ta rła  ona jej charak te r zabytkowy. Dodano wówczas figurze plecy, dorobiono 
z gipsu bu jne  sploty włosów i czubek głowy. Ustawiono ją  na ciężkim prosto­
kątnym  postum encie z półkulą ziemską. Całość postaci obłożono grubym  pod­
kładem  kredow ym , wyzłocono i pom alowano 10. T ak „odnowioną” figurę przed­
staw iają  fotografie i obrazki w ykonane w  latach  1925— 1975.

Pierw sza konserw acja figury  nie uchroniła jej od niszczenia przez owady 
i rdzew iejące gwoździe. Po przeprow adzeniu badań laboratory jnych  w K ra­
kowie w 1974 r. trzeba było przystąpić jak  najszybciej do ratow ania  figury 
przed zniszczeniem, a równocześnie przygotow ać ją  do rekoronacji.

Drugą konserw ację figury  przeprow adzono w  M uzeum Diecezjalnym 
w Tarnowie, w pracowni, którą prow adzą A nna i Zofia Paw łow skie. W czasie 
prac korzystano z konsultacji prof. Rudolfa Kozłowskiego. Oczyszczono wtedy 
i dokładnie zakonserwow ano drew no, uzupełniono uby tk i oryginalnego grun­
tu  kredowego, w ypunktow ano ubytk i autentycznej polichrom ii sukni oraz 
płaszcza. Usunięto z figury  wszystkie uzupełnienia jej wyglądu, dokonane 
w czasie pierw szej konserw acji w 1925 r. Dzięki tym  zabiegom figura  zyskała 
na subtelności i  wdzięku, pozbawiona została daw nej pompatyczności. Wy­
gląda naw et ubogo w  srebrnym  płaszczu, lecz jest on autentyczny, obrzeżo­
ny jedynie złocistą lam ą. Pozornie zm alała, gdyż po konserw acji nie można 
było ustaw ić figury  na dorobionym  w 1925 r. postum encie w kształcie kuli 
ziemskiej. Dzieciątko Jezus nie  ma już w ręk u  kuli ziemskiej, ale zwyczajne 
jabłko, gdyż tak  było przed uzupełnieniam i w  czasie pierw szej konserwacji.

Celem dodania figurze nieco królew skiego b lasku  zrobiono wokół niej ro­
dzaj m androli z rzeźbionych i złoconych kw iatów  słonecznika, zwieńczonej 
postaciam i aniołów unoszących nad  głową M atki Bożej kwiecisty wieniec. Tę 
m androlę w ykonali A nna i Ja n  M alikowie z K rakow a. Całość, to znaczy fi­
gurę i ozdoby, osadzono na dyskretnym  ste larzu  z m odrzewiowego drewna, 
k tóry  w ykonał stolarz T. Czapkowicz z T arnow a n .

Koronować figurę M atki Bożej w  Przeczycy zam ierzał już ks. proboszcz 
S tanisław  Konopacki (1896— 1920). Zaczął od budow y nowego kościoła, potem 
plebanii. Te prace udało m u się doprowadzić do końca. Nie zrealizow ał jed­
nak  swego najw ażniejszego planu: koronacji figury  M atki Bożej. Na łożu 
śm ierci zobowiązał ks. Józefa Jałowego, pochodzącego z Przeczycy, aby dalej 
prow adził staran ia  o koronację cudownej sta tuy  M atki Bożej Przeczyckiej. 
Sam  Ks. J. Jałow y bardzo tego pragnął, gdyż — jak  sam  zeznaje — dzięki wsta-

9 Tamże, s. 44—45.
10 W. S z c z e b a k  ks., K onserw acja cudow nej figury  M atki B oskiej Przeczyc­

kiej, Cur. 126(1976), s. 144.
11 Tamże, s. 145.
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w iennictw u M atki Bożej Przeczyckiej w rócił do zdrow ia w czasie swoich stu ­
diów w W iedniu (1914— 1915), gdy ciężko zachorow ał12.

Ks. J . Jałow y zdaw ał sobie spraw ę z tego, że sta ran ia  o koronację trzeba 
rozpocząć od udowodnienia, że M atka Boża w  Przeczycy była czczona od b a r­
dzo daw na (an tiqu itas cultus) i że za Jej pośrednictw em  w łaśnie w Przeczycy 
w ielu wyprosiło sobie łask i (copia gratiarum ). Dokładnie zbadał dokum enty 
w archiw ach K rakow a i Przem yśla, sięgnął naw et do lite ra tu ry  i  stw ierdził, 
że o cudow nej figurze M atki Bożej w  Przeczycy pisali: A. E. K u ro p a tn ick i13, 
Ks. Sadok B a rą c z 14, O. W acław  z Sulgostow a 15. Wszyscy ci autorzy figurę 
M atki Bożej Przeczyckiej nazyw ają: „cudow na”.

W kościele w  Przeczycy znalazł ks. J. Jałow y obraz m alow any na desce, 
przedstaw iający M atkę Boską Przeczyćką w koronie drew nianej, z klęczą­
cym obok szlachcicem J. Grzybowskim , dziękującym  za cudowne uzdrow ie­
nie 16.

We w siach należących do Przeczycy i w  wioskach sąsiednich zarządzono 
spisyw anie łask, które ludzie o trzym ali dzięki m odlitw ie przed cudowną fi­
gurą  M atki Bożej w  Przeczycy. Ks. J. Jałow y wym ienia 32 wypadki, w któ­
rych M atka Boska Przeczycka w yprosiła ludziom łaski, co potw ierdzali przy­
sięgą 17. W dniach 3—4 sierpnia 1922 r. urzędow ała w Przeczycy Kom isja Die­
cezjalna pod przew odnictw em  ks. rek to ra  i  kanonika kap itu ły  przem yskiej 
S tefana M omidłowskiego. Członkiem tej kom isji był ks. J. Jałow y. Zebrane 
w tedy fak ty  przedstaw ił w  swej książce, o której wyżej wspominaliśm y.

K u lt M atki Bożej w  Przeczycy m iał w  ciągu wieków różne nasilenie, ale 
trw a ł bez przerw y. Jego w yrazem  były liczne pielgrzym ki w  XV i XVI w. 
Ilość pielgrzym ów zm alała po rozbiorach Polski. Ruch pielgrzym kow y odżył 
przed pierw szą w ojną św iatow ą, a zwłaszcza po jej zakończeniu i odzyskaniu 
niepodległości. K oronacja obrazu ten  ruch  pielgrzym kow y jeszcze bardziej 
ożywiła i u trw aliła .

W 1922 r. K om itet Parafia lny , w raz z ks. proboszczem Stanisław em  M ach­
nikiem , wniósł prośbę do K urii Przem yskiej o pozwolenie na staran ia  o koro­
nację figury  M atki Bożej. W odpowiedzi z dnia 10 m aja 1922 K uria  Przem ys­
ka w yraziła  na to zgodę i ustanow iła komisję, która na m iejscu badała łaski, 
jakie ludzie o trzym ali dzięki m odlitw ie przed figurą  M atki Bożej w  Prze­
czycy.

K om isja D iecezjalna w yniki swych dochodzeń przedłożyła ordynariuszow i 
diecezji przem yskiej, biskupow i J. S. Pelczarowi, k tóry dnia 1 lutego 1923 ze­
zwala na sta ran ia  w Rzymie o pozwolenie na koronację figury. W piśmie 
tym  wspom ina o 18 w ypadkach spośród wszystkich zebranych przez Komisję 
Diecezjalną jako  o nadzw yczajnych i pisze: „uznajem y S ta tu łę  M atki Boskiej 
w  Przeczycy za łaskam i słynącą i w yrażam y życzenie, aby p arafia  sta ra ła  się 
w  Rzymie o uroczysty przyw ilej koronacyjny” 18.

Prośbę o koronację figury  podpisali dw aj polscy kardynałow ie, trzej arcy­
biskupi i p raw ie wszyscy biskupi polscy, k ilku  wojewodów oraz w ielu kapła-

12 J. J a ło w y  ks., Dni laski i chwały w Przeczycy czyli dokumenty do koro­
nacji Cudownej Statuly Matki Boskiej w Przeczycy, Rzeszów 1926, s. 10.

18 A. E. K u r o p a t n i c k i ,  Geographia albo dokładne opisanie królestw Ga­
licji i Logomerii, Przemyśl 1786.

14 S. B a r ą c z  ks., Cudowne obrazy Matki Najświętszej w Polsce, Lwów 1891.
15 W a c ła w  z Sulgostowa o., O cudownych obrazach w Polsce Przenajświętszej 

Matki Boskiej, Kraków 1902.
18 J. J a ło w y  ks., Dni łaski i chwały..., s. 13—14.
17 J. J a ło w y  ks., Cudowna Matka Boska..., s. 12—26.
10 Cyt. za: J. J a ło w y  ks., Cudowna Matka Boska..., s. 11.

17 — S an k tu a ria  D iecezji T arnow skiej t. I X 257



nów. Prośbę do Ojca św. podpisało też w ielu parafian  przeczyckich i z są­
siednich miejscowości.

Pozwolenie na koronację nadeszło w czerwcu 1924 roku. Śm ierć bpa 
J. S. Pelczara, ordynariusza diecezji przem yskiej, spowodowała przesunięcie 
uroczystości koronacyjnej na rok  następny.

Koronacja cudownej figury M atki Boskiej Przeczyckiej odbyła się 15 sier­
pnia 1925 r. Dokonał jej bp K arol Józef Fischer, sufragan przem yski, w  asyś­
cie dwóch biskupów tarnow skich: bpa Leona Wałęgi, ordynariusza i bpa 
E dw arda Kom ara, jego sufragana. Przed nałożeniem  koron bp K. J. Fischer 
powiedział, że klejnotam i, które są wplecione w  koronę M atki Bożej, powinna 
być nasza w iara, spełnianie obowiązków stanu  oraz pokój, zgoda i miłość 
w zajem na w  rodzinach, gm inach, bo wszyscy jesteśm y dziećmi jednego Ojca 
i Maryi, M atki Syna Bożego. K oronacja odbyła się na polach w  pobliżu Wi­
słoki. Do dziś, w  zakrystii znajduje się duże zdjęcie przedstaw iające to  wy­
darzenie. Korony w edług pro jek tu  Zygm unta Hendla, a rch itek ta  z Krakowa, 
w ykonała firm a Kopaczyńskiego z K rakow a. W ykonano je ze srebra  złożone­
go przez ludzi. Złoto ofiarow ał ks. prob. S tanisław  M achnik. Umieszczono 
w nich 50 kam ieni.

W 1937 r. św iętokradzkie ręce zdarły  ze skroni M atki Boskiej Przeczyckiej 
i Jej Syna nałożone w 1925 r. korony. W ydarzenie to w strząsnęło parafią  i już 
w tedy m yślano o tym, aby tę  zniewagę napraw ić. W iele przyczyn złożyło się 
jednak na to, że uczyniono to dopiero po 38 latach, w  pięćdziesiątą rocznicę 
koronacji, w 1975 r. Dziwnym zrządzeniem  Opatrzności w tym  sam ym  roku 
późną jesienią, w czasie przygotow yw ania jednego z grobów na uroczystość 
W szystkich Świętych, na  cm entarzu w Straszęcinie, znaleziono skradzione 
przed pięćdziesięciu laty  korony, mocno zniszczone, zakopane płytko na je­
dnym  z grobów. K to był spraw cą kradzieży i skąd korony tam  się znalazły, 
nie udało się do dziś ustalić.

W ybuch wojny w 1939 r. okupacja, częściowe zniszczenie kościoła para­
fialnego w  1944 r. spowodowało, że rekoronacja nastąp iła  dopiero w 1975 roku, 
czyli w  pięćdziesiątą rocznicę pierw szej koronacji.

Przygotow ania do rekoronacji rozpoczęto wiele la t wcześniej. Już w  1963 r. 
bp Jerzy  Ablewicz, ordynariusz tarnow ski, polecił now em u proboszczowi, ks. 
Józefowi Nóżce, zajęcie się tą  spraw ą. N ajp ierw  odbudowano most na Wisło- 
ce, zniszczony jeszcze w czasie pierwszej w ojny św iatow ej. Zbliżyło to para­
fian m ieszkających ,,za rzeką” do swojego kościoła i u łatw iło  dojazd pielgrzy­
mom. Most u łatw ił dowiezienie m ateriałów  na odbudow yw aną wieżę kościoła, 
budowę ołtarza polowego i k ry tych  krużganków  oraz sali do przyjm ow ania 
pielgrzymów, których z każdym  rokiem  przybyw ało coraz więcej. Odnowio­
no też w nętrze kościoła dostosowując prezbiterium  do potrzeb odnowionej 
litu rg ii i uzupełniając uszkodzoną polichrom ię. N ajcenniejszą jednak  była po­
nowna konserw acja cudownej sta tuy  M atki Bożej Przeczyckiej i doprowadze­
nie jej do pierw otnego wyglądu.

Równocześnie z przygotow yw aniem  kościoła i jego otoczenia oraz cudow­
nej figury  M atki Bożej do rekoronacji, przygotow yw ano na tę  uroczystość 
mieszkańców Przeczycy i sąsiednich parafii, zarówno z diecezji tarnow skiej 
jak  i przem yskiej. Ożywiał się ruch  pielgrzym kow y, a włączenie sanktuarium  
M atki Bożej w  Przeczycy do kościołów uprzyw ilejow anych w Roku Świętym  
1974 przez ordynariusza diecezji, bpa J. Ablewicza, stało się błogosławień­
stw em  dla p a ra f i i19. W krótce została zapowiedziana w  diecezji rekoronacja cu-

19 J. N ó ż k a  ks., R ok Ś w ię ty  w  sanktuarium  M atki Bożej w  Przeczycy, Cur. 
125(1975), s. 216—219.
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downej figury w Przeczycy listem  pasterskim  bpa ordynariusza, k tóry odczy­
tano we w szystkich kościołach 10 sierpnia 1975 roku, na dw a tygodnie przed 
uroczystością. Biskup wzywa w szystkich do złożenia Matce Bożej korony ze 
złota naszej czci, naszej miłości i naszych cnót oraz złota naszej rad o śc i20.

Niedziela 24 sierpnia 1975 roku stała  się dniem  radości dla parafii Przeczy- 
ca i całej okolicy. K ardynał K arol W ojtyła, m etropolita krakow ski, a obecnie 
papież Jan  Paw eł II, w  obecności kard. Paw ła Zoungrana z Górnej W olty 
(Afryka) i w ielu biskupów, nałożył na skronie M atki Bożej nowe korony, któ­
re  są znakiem  w ynagrodzenia za zniewagę, jaka Ją  spotkała przed 38 la ty  
i równocześnie znakiem  wdzięczności za wszystkie łaski, jakie  przez Je j ręce 
spłynęły na pielgrzym ów, którzy przychodzili do Przeczycy. O rdynariusz die­
cezji, bp Jerzy  Ablewicz, w itając koronatora powiedział: „W jubileuszowy rok  
naszego sanktuarium , w  pięćdziesięciolecie koronacji cudownej figury M atki 
Bożej Przeczyckiej, przybyw asz do nas Księże K ardynale. Zaiste, złoty to 
dzień w historii naszej parafii. Pierw szy raz po ziemi przeczyckiej stąpa k a r­
dynał kościoła katolickiego” . Dziś możemy dodać słowa:... i pierwszy papież 
z rodu Polaków, Jan  Paw eł II.

Uroczystość zgrom adziła tysiące ludzi. Przyszli ci, którzy od lat, każdego 
roku pielgrzym ują do sanktuarium  M atki Bożej. Przyszli też i ci, k tórych 
ściągnęła uroczystość rekoronacji. Głębokie skupienie m odlitew ne, całonocne 
czuwanie, oblężone konfesjonały — to w yraz oddania się pod opiekę M atki 
Bożej. Pod koniec mszy św. koronacyjnej odmówiono ak t oddania się M atce 
Bożej, w  którym  na uw agę zasługują słowa:

„Cieszymy się, M aryjo, że dziś znów nałożono na Twoje skronie złociste 
korony, znak naszej w iary, czci i miłości... Bądź z nam i nadal, na każdy dzień 
i na każdą godzinę życia. Z Tobą niech przeżyw am y chwile radości i sm utku. 
Błogosław naszej tw ardej pracy, by zawsze była ku Twojej chwale. Błogo­
sław  naszym  rodzinom, by zawsze były Chrystusowe. Błogosław naszej p a ­
rafii, by w  szczególny sposób była Twoim K rólestw em ” 21.

Ruch pielgrzym kowy do Przeczycy trw a  bez przerw y już kilka wieków, 
ale jego wzmożenie zauważono przed pierwszą w ojną światową. Dalszy wzrost 
liczby pielgrzym ów nastąpił w latach  m iędzywojennych. Czas drugiej wojny 
i la ta  pow ojenne utw ierdziły  głęboką w iarę pielgrzym ów w skuteczność mo­
dlitw y przed cudowną figurą M atki Bożej w Przeczycy. W śród ludzi we wszy­
stkich okolicznych parafiach  panuje głębokie przekonanie, że tylko w staw ien­
nictw u M atki Bożej Przeczyckiej zawdzięczają szczęśliwe przetrw anie czasów 
okupacji i dni wyzwolenia w  1945 r. Do Niej zw racali się o pomoc, aby ich 
om inęła sytuacja, jaka  m iała miejsce w czasie pierwszej wojny św iatowej, 
gdy w łaśnie w okolicach Jasła  rozegrała się jedna z najw iększych bitew .

Do M atki Bożej Przeczyckiej zw racają się ludzie z prośbą o zdrowie. Tu 
proszą o błogosławieństwo w domach rodzinnych i gospodarstwie. Przycho- 
chodzą tu  od la t pielgrzym ki z sąsiednich parafii, zarówno z diecezji tarnow - 
wskiej jak  i przem yskiej. Z niektórych parafii pielgrzym ki przychodzą od 
w ielu dziesiątków la t 22.

Każdego dnia, a zwłaszcza w niedziele i św ięta, można spotkać w  sank tua­
rium  pielgrzym ów szukających pomocy u M atki Bożej.

20 J. A b l e w i c z  Bp, L ist pasterski na uroczystość rekoronacji łaskam i słyną­
cej sta tuy  M atki Bożej w  Przeczycy, Cur. 126(1976), s. 50—53.

21 E. L a z a r o w i c z  ks., Rekoronacja cudow nej figury MB w  Przeczycy, Cur. 
126(1976), s. 140—144.

22 E. L a z a r o w i c z  ks., Sanktuarium  M B W niebow ziętej w  Przeczycy, Cur. 
130(1980), s. 304—307.
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Początkow o nie prow adzono spisu otrzym anych łask  w  sanktuarium  prze- 
czyckim . P rzygotow yw an ie do koronacji w  1925 r. poprzedziło zaprow adzenie 
księgi łask. W iele w  tej spraw ie uczynił ks. J. Jałow y. W  latach m iędzyw o­
jennych i w  czasie w o jn y  zaniedbano trochę spisyw anie. R ekoronacja fig u ry  
w  1975 roku stała się m om entem  przełom ow ym  dla sanktuarium , które jak b y  
na nowo odżyło i stało się szeroko znanym . O dpusty na W niebow zięcie M atki 
Bożej każdego roku grom adzą tysiące pielgrzym ów .


